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D ru k iem  i nak ładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  Decker*  i S|>óH(i w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ńsk i

B e r l i n ,  (1. 1. Kwietnia.  — I ' r a w o  o s t o w a r z y s z e n i a c h .  ( D o ­
kończenie.) Ostatni  zakaz stosuje się tylko do tego przeciągu czasu,  w k tó ­
ry m się roki izb odbywają .

§. 12 .  Jeżel i  zgromadzenie odbędzie się bez doniesienia §. 1. przepisa­
nego,  wtenczas przedsiębiorca płaci karę 5  do 5 0  talarów,  lub cierpi karę 
więzienia od 8 dni do 6 tygodni .  Każdy,  kto dal miejsce do takiego zg ro ­
madzen i a , j t k o  też każdy,  k tóry  wyst ąp i ł  jako naczelnik,  p rczyduj ąey ,  po ­
r ządkuj ący  lub mówca winien jes t  zapłacić karę 5  do 5 0  talarów.

§. 13 .  Jeżel i  pomimo rozporządzenia  § 2-, władza policyjna miejscowa 
nic została uwiadomioną  w swoim czasie o s tatutach t owarzys twa  lub spisie 
cz łonków,  lub też o zmianach ,  które  w t owarzys tw ie  nas t ąpi ł y,  albo jeżeli 
władza polie. miejsc, nie o t r zymała żądanego ob j a śni en i a , każdy naczelnik 
t o w ar zy s t w a  ponosi  karę  od 5 —5 0  talarów,  jeżeli  nie jes t  w stanic do wieść, 
że doniesienie lub podanie spisu zupełnie Lez jego winy nie zostało dopeł-  
n iooem.  Do tej kary dodaje  się kara 8  dni do G tygodni ,  jeżeli naczelnik 
umyślnie  podał  fał szywe statuta lub też jeżeli umyślnie fa ł szywe dal obja- 
śnienia.

§. 14 .  Jeżel i  pomimo rozporządzenia  §. 4. ,  d e l egowanym od władzy 
policyjnej  zostanie odmówionym wstęp do zgromadzenia lub też s t osowne 
miejsce,  wtenczas przedsiębiorca i każdy,  k tóry  na zgromadzeniu wys tąpi ł  
j ako  naczelnik p rzewodniczący,  po rządku j ący  lub mów ca ,  ponosi  karę 10  
do 1 0 0  ta l arów lub karę więzienia od dwóch  tygodni  do sześciu miesięcy. 
T e j  samej karze podlega p rezyduj ący ,  jeżeli  względem mówców nie chce dać 
de l egowanym od władzy policyjnej  żądanego objaśnienia,  lub jeżeli umyślnie 
daje fa ł szywe objaśnienie.

§. 15 .  Kto się natychmiast  nie oddal i ,  skoro delegowany od władzy 
policyjnej  miejscowej o świadczy ł ,  iż zgromadzenie jest  r ozwiązan iu ) , (§§.  
5. ,  6. ,  8  ) podlega karze pieniężnej  od 5  - 5 0  ta l arów,  lub karze więzienia 
od 8  do 3 miesięsy.

§. l f i .  Jeżel i  t ow a rzys two  poli tyczne przekracza wymienione  w §. 8.  
pod a  i A ograni czenia ,  wtenczas p rezyduj ący ,  k tór zy  wbrew tym rozpo­
rządzeniom pos t ępowa l i ,  podlegają karze pieniężnej od 5  — 5 0  tal. lub ka 
rzc więzienia od 8 dni do 3  miesięcy. P rócz  tego s ą d , podług okol iczno­
ści uc i ą i a j ą cych ,  może wydać  wyrok  na zamknięcie t owarzys twa .  W y r o k  
t aki ,  zamyka jący  t owarzys two ,  wtenczas musi być w y d a n y m ,  jeżeli p r ze ­
wodniczący,  naczelnik łub po rządku j ący  dopuści!  się ki lkakrotnie p r zek ro ­
czeń. — Kto nie przestaje być członkiem tow arzys twa  poli tycznego,  choć 
tymczasowo  zamkniętego,  ( §  8 . )  podlega karze pieniężnej  od 5  — 5 0  lal. 
lub karze więzienia od 8  dni  do 3  miesięcy.  — Kto pomimo rozpo rzą ­
dzenia §. 8 .  a  przys t ępu je  do t ow arzys twa  j ako członek , ten podlega karze 
pieniężnej  od 5  — 5 0  tal. - -  Jeżel i  władza policyjna zamknęła  t ymczasowo 
towar zys two  pol i tyczne,  wtenczas obowiązaną jes t  w przeciągu 4 8  godzin  
uwiadomić o tern p ro k u r a t u r ę ,  j ako też o bezp rawiach,  które d a ły ,p o w ó d  
do zamknięcia.  Jeżel i  p roku ra tu r a  znajduj e,  że mniemane bezprawia  nie 
są dostateczne do wytoczenia  ska rg i ,  wtenczas władza policyjna miejscu,wa 
winna w skutek uwadqnr i en i a , -które od prókl i ra t oryi  w przeciągu 8 dni na­
stąpić mus i ,  znieść zamknięcie t owarzys twa .  Z drugiej  s t rony p rokura tury  a 
także w przeciągu 8  dni albo skargę w y t ocz yć ,  albo w ró w n y m  przeciągu 
czasu o śledztwo p rzedws t ępne wnieść winna.  — W  takim razie sąd na­
tychmiast  post anowić w in ien,  czy tymczasowe zamknięcie t ow arzys twa  ma 
być u t r zymanćm aż do w y ro ku  w g łówne j  sprawie.

§. 17 .  Kto należy do pochodu lub zgromadzenia pod golem niebem,  na 
które  podług niniejszego p r awa  władza nie dala pozwolen ia ,  podlega karze 
pieniężnej od 1 — 5  taL — Kto  w zyw a  albo każe w zyw ać  do należenia do 
takiego zgromadzenia ,  zanim jeszcze pozwolenie  władzy nastąpi ło,  albo kto 
się w takim razie okazuje c zynnym jako porządku jący ,  przewodniczący lub 
mó w ca ,  ten podlega karze pieniężnej  od 5  — 5 0  tal., lub więzieniu od 8 do 
3  m ies ięcy .  — Kary  te w  k ażdy m  razie w ten czas  nas t ę pu j ą ,  je ż e l i  z g r o m a ­

dzenie lub pochód odbyły  się w mias tach,  lub na ws i ach , lub na publicz­
nych d iogach ,  albo jeżeli zgromadzenie l udowe odbyło się w  p r z ypadku  
§. I I .  oznaczonym.  W  każdym innym razie ci ,  k tór zy  mieli udział  w zg ro ­
madzeniu lub jako mówcy wys tąp i l i ,  wtenczas tylko zasłużyli  na k a r ę ,  j e ­
żeli odmówieni e pozwolenia  lub późniejszy zakaz poprzednio publicznie lub 
każdemu z osobna ogłoszone zostały.  Jeżeli odmówieni e pozwolenia  lub 
zakaz ogłoszone zostają podczas sainegoż zgromadzenia  lub po chodu ,  w te n ­
czas nikt  się nie wiadomością o niepozwoleniu t łumaczyć nie może ,  jeżeli p ó ­
źniej  jeszcze do pochodu lub do zgromadzenia należał.

§. 18. Kto wbrew rozporządzeniu  §. 7 .  p rzychodzi  na zgromadzenie 
uzb ro jony ,  ten podlega karze więzienia od 2 t ygodni  do G miesięcy.

§. 19.  Kto wz y wa ,  ażeby się na zgromadzenie zbrojnie s t awić ,  lub 
takież wezwanie rozprzes t r zenia ,  lub kto na zgromadzeniu broń rozdaje,  ten 
podlega karze więzienia od 6  tygodni  do jednego roku.

§ 20 .  Czyny  w nioiejszem rozporządzeniu  karą z a g ro żo ne , wy ję te  są 
z pod kompetencyi  s ądów p rzys i ęg łych ,  nawet  wtenczas ,  jeżeli  zostały p o ­
pełnione przez p r asę ,  z zast rzeżeniem,  że przes tępstwa pol i tyczne ,  k tór e  
ua tych zgromadzeniach popełnione zos t aną ,  podlegają rozs t rzygnięciu sądu 
przysięgłych.

§ . 2 4 .  Niniejsze przepisy nic s tosują  się do zgromadzeń przez p r aw o  
lub p r aw n e  władze nakazanych ,  i do zgromadzeń członków obydwóch  izb 
podczas rokó w tychże i zb . ' — Zgromadzenia wyborcze nie ulegają ogran i ­
czeniom § . 8 .

§ . 2 2 .  Przekroczenie  przepisu a r t yku łu  3 8 .  usta wy  z d. 3 1 .  S tyczni a 
1 850 - ,  k tóry brzmi jak nas t ępuje :  »Sila zbrojna nie może ob radować  aui
w służbie ,  ani poza s ł użbą ,  i tylko za nakazem może się zgromadzać.  Z g r o ­
madzenia i t ow a rzys twa  ob rony  kra jowej  w celu obradowania  nad i n s t y t u ­
c j ami  wo j skowemi ,  rozkazami lub rozporządzeniami ,  nawet  wtenczas są 
zakazane,  kiedy obrona kr a jowa nic jes t  p o w o ł a n ą ;« — podlega karze §. 
1 2 5 .  pierwszej  części kodeksu karnego wojskowego.

§. 2 3 .  Niniejsze p r a w o  nas tępuje na miejsce rozporządzenia  z 2 9 .  Cze rw­
ca 18-19.  (Zb iór  p r aw  str.  2 2 1 .  — 2 2 5 . )

Z  własnoręcznym podpisem i k ról ewską  pieczęcią dano w Cbarlot ten-
F r y . d e r y k  W i l h e l m .bugu t 1. M area 185( ) .

Hr. lSrandcnburt v. Lr.denberg. c\ Manteuffel. tq/t der Heydt. 
Simons. v. Schleinit z. o. Stockhausen,c. llube.

P r a w o  o p o l o w a n i u .  -  M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożćj 
łaski ,  król  pruski  itd r o spo rządzamy za zgodą obu  i zb ,  co nas t ępu j e :

§ 1. W y k o n y w a n ie  p r aw a  po lowan ia ,  które  s ł uży  każdemu  właśc i­
cielowi na jego g r u nc i e , podlega nas t ępu jącym ograniczeniom.

§. 1. Samoistnie p r awo  do polowania w y ko ny w a ć  może właściciel na 
swoim grunci e t y l ko :  a, na takich posiadłościach,  które  w  j ednym lub
w ki lku okręgach gminnych z sobą graniczących zajmują agronomicznie lub 
lesuie z agospodarowany  obszar  przynajmniej  3 0 0  mórg  wynoszący  i źaditćm 

,cud/ rm t e r r i t ory  om nic j i r z ć rwany ;  rozdział  przez wody  lub drogi u s k u ­
teczniony hić Uważa się’ za p rze rwę  g run towego  zw iązku ;  A. na wszystkich  
g runt ach ciągle i całkowicie płotem otoczonych.  Co zaś uważać należy j ako 
ciągle i całkowicie op łuconc ,  wyrzeczenie  landrata r oz s t r zyga ;  c. na j e ­
z ior ach,  na stawach do rybo ł óws twa  urządzonych i na takich wyspach ,  
które  j ednę  tworzą  posiadłość.

§. 3.  Jeś l i  wy rażone  w §■ 2. posiadłości należą wspólni e do więcej niż 
t rzech właścicieli ,  natenczas samoistne w yk ony wa n i e  p r aw a  polowańia nic 
jest wszystkim współwłaścicielom dozwolone.  Muszą  oni polowanie  po ru -  
czyć j ednemu lub trzem najwięcej z pomiędzy siebie. Ale wolno im także 
nie polować wcale,  lub powier zyć  je  naję t emu st rzelcowi lub też wydz ie ­
rżawić.  — Gininy lub korporacye  mogą na grunt ach do nich należących p o ­
lowanie tylko wydzierżawić  albo powie r zyć  je  wynaj ęt emu strzelcowi.

§. 4.  Wszys tk i e  inne g run t a  gminnego okręgu,  które nie należą do w y -
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m i e n i o n y c h  w d r u g i m  §.  t w o r z ą  w o gó l e  w s p ó l n y  o b w ó d  p o ł o w y .  W s z a k ż o  
w ł a d z o m  g m i n n y m  w o l n o  j e s t  n a  m o c y  d o b r o w o l n e g o  p o r o z u m i e n i a  k i l ka  
c a ł y c h  o k r ę g ó w  g m i n n y c h  l u b  t eż  p o j e d y n c z e  części  j e d n e g o  t a k i e g o  o k r ę g u  
p o ł ą c z y ć  z i n n y m  o k r ę g i e m  g m i n n y m  w  j e d e n  o b w ó d  p o ł o w y .  M o ż e  r ó ­
w n i e ż  w ł a d z a  g m i n n a  , za p r z y z w o l e n i e m  z w i e r z c h n o ś c i  d o z o r u j ą c e j ,  u t w o ­
r z y ć  z  o k r ę g u  j e d n e j  g m i n y  k i lka  o d r ę b n y c h  o b w o d ó w  p o i o w y c h ,  z k t ó ­
r y c h  j e d n a k  ż a d e n  mn i e j  n i ż  3 0 0  m ó r g  o b e j m o w a ć  n ic  p o w i n i e n .  — W ł a ­
śc ic ie l om g r u n t ó w  o z n a c z o n y c h  w  §.  2.  w o l n o  p r z y ł ą c z y ć  się z g r u n t a m i  
s w ć m i  do  p o l o w c g o  o b w o d u  s w e j  g m i n y .  - -  P o s t a n o w i e n i a  w z g l ę d e m  w s z y ­
s t k i c h  t a k i c h  z m i a n ' w  z w y c z a j n y c h  o b w o d a c h  p o i o w y c h  nie  m o g ą  r o z c i ą g a ć  
się na  k r ó t s z y  czas  j a k  n a  t r z y  lata,  an i  t eż  n a  d ł u ż s z y  j a k - n a  lat  dwana .śc ie .

§.  5 .  W ł a ś c i c i e l e  o d o s o b n i o n y c h  g o s p o d a r s t w  m a j ą  p r a w o  w y ł ą c z e n i a ,  
s ię  z tćrni  g r u n t a m i ,  k t ó r e  bez  p r z e r w y  g o s p o d a r s t w o  ich c a ł k o w i c i e  łu b  
c z ę ś c i o w o  o t a c z a j ą ,  a z a t e m  z c u d z c m i  g r u n t a m i  p o m i ę s z a n c  nic  s ą ,  od  
w s p ó l n e g o  o b w o d u  p o l o w c g o ,  c ho c i a ż  g r u n t a  ich do  w y m i e n i o n y c h  w  §- 2 .  
n ic  na l e ż ą .  ...

§. 6 .  N a  g r u n t a c h  w  s k u t e k  §. 3 .  w y ł ą c z o n y c h  z w s p ó l n e g o  p o l o w c g o  
o b w o d u  m u s z ą  wł a ś c i c l e  z a p r z e s t a ć  c a ł k i e m  p o l o w a n i a ,  d o p ó k i  w y ł ą c z e n i e  
to t r w a ć  b ę d z i e ;  r ó w n i e ż  p o w i n n y  b y ć  g r a n i c e  w y ł ą c z o n y c h  g r u n t ó w  z u ­
p e ł n i e  w y r a ź n i e  o z n a c z o n e .

§,  7 .  G r u n t a  c a ł k o w i c i e  l ub  c z ę ś c i o w o  o t o c z o n e  las em m a j ą c y m  w  z w i ą z k u  
p r z e s z ł o  3 0 0  m ó r g  i n a l e ż ą c y m  d o  j e d n e g o  w ł a ś c i c i e l a ,  n ie  ł ą c z ą  s i ę ,  c h o ć b y  
n a w e t  n ic  p o d p a d a ł y  r o z p o r z ą d z e n i o m  w  §. 2 .  w y r a ż o n y m ,  ze w s p ó l n y m  
o b w o d e m  p o ł o w y m  g m i n y .  W ł a ś c i c i e l e  t a k o w y c h  g r u n t ó w  s ą  o b o w i ą z a n i  
p u ś c i ć  p o l o w a n i e  n a  n i c h  w  c z a s o w ą  d z i e r ż a w ę  w ł a ś c i c i e l o w i  o t a c z a j ą c e g o  
b o r u  n a  ż ą d a n i e  j e g o  i za w y n a g r o d z e n i e m  o z n a c z o n e m  s t o s o w n i e  do  k o r z y ­
ści p o l o w a n i a  a l bo  tćż  p o l o w a n i a  c a ł k i e m  w y r z e c  s ię m u s z ą ,  —  W y n a g r o ­
d z e n i a ,  w  raz i e  n i e z g o d y ,  u s t a n a w i a  l a n d r a t ,  p r z y c z e m  j e d n a k  k a ż da  s t r o n a  
o d w o ł a ć  s ię  m o ż e  d o  s ą d o w e g o  w y r o k u .  — Jeś l i  właśc ic i e l  b o r u  na  w n i o s e k  
wł a ś c i c i e l a  b o r e m  o t o c z o n y c h  g r u n t ó w  ż a d n e g o  nie c z y n i  u ż y t k u  z s w e g o  
p r a w a  do  z a d z i e r z a w i e n i a  , n a t e n c z a s  t e m u  d r u g i e m u  w o l n o  na  g r u n c i e  s w o i m  
p o l o w a ć .  —  J e ś l i  k i lk a  t a k o w y c h  g r u n t ó w  s t y k a  s ię  z s o b ą ,  t ak  iż z a j m u j ą  
n i e p r z e r w a n y  i c i ą g ł y  o b s z a r  n a j m n i e j  3 0 0  m o r g ó w ,  n a t e n c z a s  o w e  g r u n t a  
t w o r z ą  o d r ę b n y  d l a  s ieb ie  i w s p ó l n y  o b w ó d  p o ł o w y ,  k t ó r y  t y m  s a m y m  
p r z e p i s o m  p o d l e g a  co i z w y c z a j n e  o b w o d y  p o l o w c .

§.  8 .  P r z e p i s y  z a w a r t e  w  § .  5 .  p r a w a  d.  3 1 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 8 .  ( z b i ó r  
p r a w  na  r.  1 8 4 8 .  s t r .  8 4 4 )  w z g l ę d e m  p o l o w a n i a  na  o k o p a c h  f o r t c c z n y c h  
i w  ich o b r ę b i e ,  j a k o  t eż  w  o b r ę b i e  p r o c h o w n i  i t y m  p o d o b n y c h  z a k ł a d ó w  
p o z o s t a j ą  p r a w o m o c n e .

§, 9 ,  W ł a ś c i c i e l i  g r u n t ó w ,  k t ó r e  j e d e n  p o ł o w y  o b w ó d  t w o r z ą ,  z a s t ę ­
p u j e  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p o i o w y c h  z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n a .  J e ś l i  zaś  
g r u n t a  r o z m a i t y c h  o k r ę g ó w  g m i n n y c h  ł ą c z ą  s ię  w  j e d e n  o b w ó d  p o ł o w y ,  
w t e d y  z w i e r z c h n o ś ć  d o z o r u j ą c a  w y z n a c z y  tę  z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n ą ,  k t ó r a  
z a s t ę p s t w o  o b e j m i e .  (d .  c. n . )

E r f u r t ,  d.  2 .  K w i e t n i a ,  p o  p o ł u d n i u  o 5  ( d c p .  tel .  Nat .  Z c i t . )  W c z o ­
r a j  n a  w i e c z ó r  p a n  R a d o w i t z  w  w y d z i a l e  r e w i z y j n y m  i z b y  l u d o w e j  z r o b i ł  
w n i o s e k  p r z y  r e w i z y i  u s t a w y ,  a b y  p r a w o  w o j n y  i p o k o j u  dla uni i  o g r a n i ­
c z y ć  j e s z c z e  p o  za  r o z p o r z ą d z e n i a  a k t u  d o d a t k o w e g o ,  i to  z a c h o w a ć  o b s z e r ­
n i e j s z e m u  z w i ą z k o w i .  W n i o s e k  te n  dz is i a j  r a n o  j e d n o g ł o ś n i e  o d r z u c o n y m  
z o s t a ł .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K a l i s z ,  2 G .  M a r c a .  —  P r z y j a z d  n i e s p o d z i e w a n y  h r a b i e g o  w ę g i e r s k i e g o  

Z i c h y  d o  W a r s z a w y  s p r a w i ł  t u  w i e l k i e  w r a ż e n i e .  C e s a r z  a u s t r y a c k i  j a k  
w i a d o m o  p r z y d a ł  g o  a r m i i  r o s s y j s k i ć j  w  czas ie  i n t c r w c n c y i  j a k o  k o m i s s a r z a  
w o j e n n e g o . ,  w  k t ó r e m  t o  u r z ę d o w a n i u  z ł o ż y ł  d o w o d y  tak i e j  s p r a w n o ś c i ,  iż 
c a r  r o s s y j s k i  o z d o b i ł  g o  o r d e r e m .  W  o b e c  c o r a z  w i ę c e j  u p o w s z e c h n i a j ą c y c h  
s i ę  p o g ł o s e k  o n a d c h o d z ą c e j  w o j n i e ,  m ó w i ą  t u ,  że  h r .  Z i c h y  j e d y n i e  dla 
t e g o  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w Ty ,  a h y  p r z y  z b l i ż a j ą c c m  s ię  p o w t ó r n e m  w k r o c z e ­
n i u  w o j s k a  r o s s y j s k i e g o  d o  A u s t r y i  s p r a w o w a ł  u r z ą d  k o m i s s a r z a  w o j e n n e g o  
p r z y  b o k u  ks i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o .  — N i e p o d l c g a  w ą t p l i w o ś c i  n a j m n i e j s z e j ,  
i ż  w  k r ó l e s t w i e  z b i e r a j ą  s ię  z n a c z n e  m a s s y  w o j i k a .  W  k a ż d e j  p r a w i c  m i e ­
ś c i n i e , n i c m a j ą c e j  n a w e t  ż a d n e g o  z n a c z e n i a ,  z n a j d u j e  s ię  p r z y n a j m n i e j  j e n c -  
r a l m a j o r , k t ó r y  d o w o d z i  b r y g a d ą  p i e c h o t y  l u b  j a z d y .  N a  p u n k t a c h  g r a ­
n i c z n y c h ,  j a k O l k o s z ,  C z c n s t o c h o w a  i K a l i s z ,  p o w i ę k s z o n o  j u z  za ło g i  w o j ­
s k o w e ,  a w  i n n y c h  mi e j s c a c h  s p o d z i e w a j ą  s ię  j e s z e ź e  t a k o w e g o  p o w i ę k s z e ­
n i a .  D o w ó d z c y  I g o ,  2 g o  i 3 g o  k o r p u s u  p i e c h o t y ,  j e n e r a ł o w i e  p o r u c z n i c y  
S i c v c r s ,  Ł a b i n c o w  ( w  mi e j sc u  K u p r i a n o w a )  i R y d y g i e r  z n a j d u j ą  s ię  w  W a r ­
s z a w i e .  S i ł ą  z b r o j n ą  z e b r a n ą  o k o ł o  Ł o w i c z a  d o w o d z i  z n a n y  z w y p r a w y  na  
W ę g r y  i za ję c i e  M u n k a c z a  j e n e r a ł  K a r o l o w i c z .  C z ę s t e  p r z c c h o d y  o d d z i a ł ó w  
w o j s k a  i c z y n n o ś ć  n i e s ł y c h a n a , k t ó r a  w  w i e l k i m  o b o z i e  w  P o l s c e  p a n u j e ,  
k a ż ą  s i ę  d o m y ś l a ć ,  źc  w i e l k i e  w y p a d k i  w k r ó t c e  n a s t ą p i ą ,  l ecz n i k t  t u t a j  
n i e w i e , a d o m y ś l a ć  s ię  n i e w o l n o ,  j a k i  k i e r u n e k  n a w a ł n i c a  ta w e ź m i e ,  i 
g d z i e  p i o r u n y  u d e r z ą .

W a r s z a w a ,  d .  2 .  K w i e t n i a .  — N a j j a ś n i e j s z y  p a n  n a  p r z e d s t a w i e n i e  
J O .  k s i ę c i a  n a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a ,  n a j m i l o ś c i w i ć j  ud z ie l i ć  r a c z y ł  p a n i  L u ­
d w i c e  R ó ż n i e c k i ć j ,  w d o w i e  p o  c z ł o n k u  r a d y  p a ń s t w a  w  d e p a r t a m e n c i e  
s p r a w  K r ó l e s t w a , j e n e r a l e  j a z d y  R ó ź n i e c k i m , p r z e z  w z g l ą d  na  5 5 - l c t m ą  
z m a r ł e g o  j e j  m ę ż a  s ł u ż b ę ,  p e n s y ą  w  i lości  r s .  4 0 3 3  k o p .  4 G  r o c z n i c .

W  d n i u  ! ) . G r u d n i a  r .  z.  o p a t r z o n y  S S .  S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ą ł  s n e m

s p r a w i e d l i w e g o  K a r o l  B i r n b a u m .  Ś .  p .  K a r o l  u r o d z i ł  s i ę  w r o k u  1 7 7 G .  
w  mie śc ie  K o ś c i a n i e  w  W i e l k i m  Ks .  P o z n a ń s k i m .  P o  u k o ń c z e n i u  n a u k  
w  r .  1 7 8 9 .  w s z e d ł  d o  b.  w o j s k a  p o l s k i e go .  W  s t o p n i u  p o d p o r u c z n i k a  
w  r. 1 7 9 9 .  u d a ł  s ię do  W ł o c h  i p r z y j ą ł  s ł u ż b ę  w  l e g i o n a c h  w ł o s k o  p ol sk ic h .  
P u ł k  w  k t ó r y m  s ię  z n a j d o w a ł  ś. p. B i r n b a u m ,  w  r .  1 8 0 2 .  w y p r a w i o n y  z o ­
s ta ł  na  w y s p ę  S t .  D o m i n g o ;  p r z y  k a p i t u l a e y i  t e j ż e ‘ w/ . i ę t y  d o  n i e w o l i  i z a ­
p r o w a d z o n y  na  w y s p ę  J a m a j k ę  do  mi a s t a  K i n g s t o w n ,  g d z i e  p r z e b y w s z y  
m i e s i ę c y  7  w  r.  1 8 0 3 .  u d a ł  s ię do  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i ,  a I G .  
W r z e ś n i a  t. r.  p o w r ó c i ł  do  E u r o p y ,  w y l ą d o w a w s z y  w l l o l a u d y i ,  z k ą d  się 
u d a ł  d o  P a r y ż a .  Z  r o z k a z u  m i n i s t r a  w o j n y  w y s ł a n y  z o s t a ł  do  p u ł k u  z n a j ­
d u j ą c e g o  s ię  n a t e n c z a s  w  k r ó l e s t w i e  n e a p o l i t a ń s k i ć m .  P ó ź n i e j  o d b y ł  k a m p a ­
n i ę  w  W c n e c y i ' a w  r .  1 8 0 5 .  w  K a l a b r y i ,  g d z i e  w  b i t w i e  p o d  m i a s t e m  
L a u r i ą  z o s t a ł  w z i ę t y  d o  n i e w o l i  p r z e z  A n g l i k ó w .  Z a p r o w a d z o n y  p r z e z  S y ­
c y l i ę ,  M a l t ę  i G i b r a l t a r  d o  A n g l i i ,  p o z o s t a w i o n y  n a  s ł o w o  h o n ó r u  w  m i e ­
ście  Ch e s t e r f i e l d  d o  r .  1 8 1 4 .  P r z y b y w s z y  do  P o l s k i  d n i a  2 3 .  M a j a  t e g o ż  
r o k u ,  p r z y  f o r m o w a n i u  n o w e g o  w o j s k a  p o l s k i e g o  p r z e z  N a j j a ś .  A l e x a n d r a  
1. c e s a r z a  i k r ó l a ,  w s z e d ł  d o  8  p u ł k u  p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  g d z i e  z o s t a w a ł  do  
r.  1 8 1 7 .  O t r z y m a w s z y  w r e s z c i e  u w o l n i e n i e  w  s t o p n i u  k a p i t a n a  z  p e n s y ą ,  
z a ł o ż y ł  w  r.  1 8 2 2 .  i n s t y t u t  n a u k o w y  p ł c i  m ę z k i e j ,  k t ó r y  u t r z y m y w a ł  do  
r o k u  1 8 3 9 ; ,  g o d n i e  o d p o w i a d a j ą c  p o w o ł a n i u ,  u m i a ł  z a s ł u ż y ć  na  p o w s z e ­
c h n y  s z a c u n e k .  ( G a z .  w a r  )

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  d n .  3 1 .  M a r c a .  —  L u d w i k  N a p o l e o n  u d a ł  s ię  w c z o r a  z m i ­

n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  p r e f e k t e m  p o l i c y  i i r a d z -  
cami  g m i n y  p a r y s k i e j  do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  a b y  o b e j r z e ć  t a m  u s t a ­
w i o n e  m o d e l e  o g ó l n y c h  k r a m ó w .  M i n i s t e r  r o b ó t  p o c h w a l i ł  p l a n , u w a ż a ł  
j e d n a k ,  źc  na  w y s t a w i e n i e  p o d o b n e j  b u d o w y ,  p o t r z e b a b y  5 0  m i l i o n ó w  fr .  
G d y  p r e z y d e n t  r z c c z y p o s p o l i t e j  w y c h o d z i ł  z p a ł a c u  w i t a ł o  g o  p r z e s z ł o  4 0 0 0  
o s ó b  o k r z y k i e m :  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a .  J e s t  to o k r z y k  tak  m i ł y  d la 
L .  N a p o l e o n a ,  j a k  d i a b ł u  ś w i ę c o n a  w o d a .

M i n i s t e r  spra w-  z a g r a n i c z n y c h  o t r z y m a ł  o d  p a p i e ż a  o r d e r  G r z e g o r z a .
N a  w n i o s e k  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a m i a n o w a ł  L.  N a p o l e o n  

k o m i s s y ą ,  k t ó r a  ma  s ię  z a j ą ć  w y n a l e z i e n i e m  ś r o d k ó w  k u  u l ż e n i u  c i ę ż a r ó w  
g m i n o m ,  k t ó r e  n i e r a z  o b o k  p o d a t k ó w ,  o p ł a c a j ą  i p o n o s z ą  g m i n n e  c i ę ż a r y ,  
r ó w n a j ą c e  s ię  p o d a t k o m  o p ł a c a n y m  na  u t r z y m a n i e  r z ą d u .

W c z o r a  z a ł o ż y ł  s i ę  j e d e n  b o g a t y  A n g l i k  z F r a n c u z e m ,  źe  w  p r z e c i ą g u  
sz e ś c i u  m i e s i ę c y  E .  de  G i r a r d i n  i P r o u d h o n  p o w o ł a n i  b ę d ą  d o  m i n i s t e r s t w a .

W c z o r a  o d b y ł  s ię  p o j e d y n e k  na  p i s t o l e t y  p o m i ę d z y  d w o m a  N i e m c a m i ,  
d o k t o r e m  D r o n c k e  i p e w n y m  w y c h o d ź c ą  w i e d e ń s k i m .  W y p a d e k  b y ł  z w y ­
c z a j n y ,  o ba j  c hy b i l i .

L e g i t y m i s t y c z n a  O p i n i o n  p u b l i q u e  o d p i e r a  z a r z u t  c z y n i o n y  l e g i t y -  
m i s t o i n ,  j a k o b y  chc ie li  u ż y ć  w o j s k  z a g r a n i c z n y c h ,  celein w p r o w a d z e n i a  na  
t r o n  H e n r y k a  V .  i t n ó w i :  c h c e m y  p o w r o t u  do  z a s a d  t r a d y c y i  p r z e z  p o ł ą ­
cz e n i e  w s z y s t k i c h  u c z c i w y c h  lu dz i  i d o b r y c h  F r a n c u z ó w  z w s z y s t k i c h  s t r o n ­
n i c t w .  G d y b y  j e d n a k  d e m a g o d z y  p a r y s c y  miel i  o d n i e ś ć  t r i u m f ,  n a t e n c z a s  
n i e o d w o ł a l n y  s ię  d o  z a g r a n i c y ,  ale p o d n i e s i e m y  w e w n ą t r z  c h o r ą g i e w ,  a b y  
b r o n i ć  F r a n c y i  p r z e c i w  k a ż d e m u .

C z y t a m y  w  d z i s i a j s z y m  N a p o l e o n i e :  w  p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i  i s tn ie  
r e w o l u c y j n e  s t o w a r z y s z e n i e  p o d  n a z w i s k i e m  m o n t a g n a r d ó w ,  k t ó r e  j e s t  d a l ­
s z y m  c i ą g i e m  r e p u b l i k a ń s k i e j  s o l i d a r n o ś c i .  J e s t  z o r g a n i z o w a n e  w  ca łej  
P r o w a n c y i  i m a  s w o j e  r o z g a ł ę z i e n i a  w  L i o n i e , S t .  E t i e n n e  i G r e n o b l e .  
S k o r o  d a n y m  z o s t a n i e  z n a k  d o  p o w s t a n i a  w  M a r s y l i i ,  T u l o n i c  l ub  L i o n i e ,  
c z y  to  z a p o m o c ą  o d m ó w i e n i a  p o d a t k ó w  l u b  i n n y c h  ś r o d k ó w ,  n a t e n c z a s  p o  
o b u  b r z e g a c h  R o d a n u  r o s p o c z n ą  s w e  dz i e ł o .  W ł a d z e  d o k ł a d n i e  z n a j ą  g ł ó ­
w n y c h  n a c z e l n i k ó w  s t o w a r z y s z e n i a  t e g o  p o  m i a s t a c h ,  g d z i e  w y w i e r a j ą  
w p ł y w  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y .  U t w o r z o n o  n o w y  k o m i t e t  c e n t r a l n y ,  ce l em 
s u b s k r y p c y i  na  r z e c z  n a u c z y c i e l i  e l e m e n t a r n y c h ,  k t ó r y c h  r z ą d  p o o d d a l a ł  
z  p o s a d .  T a j n y m  atol i  ce l em t e g o  k o m i t e t u  j e s t  o r g a n i z a c y a , a n a w e t  
p r z y g o t o w a n i e  do  o d m a w i a n i a  p o d a t k ó w  w  ca łe j  F r a n c y i , w ł ą c z n i e  z P a ­
r y ż e m .  J e s t  r z e c z ą  d o  p r a w d y  p o d o b n ą , ź c  n i e j e d e n  c z ł o n e k  t e g o  k o m i ­
t e t u  n i e w i e  o  z a m i a r a c h  s w o i c h  k o l e g ó w .  Z  p e w n o ś c i ą  j e d n a k  t w i e r d z i ć  
m o ż e m y ,  żc  c z ł o n k o w i e  t e g o  k o m i t e t u  g ł ó w n y  w p ł y w  w y w i e r a j ą c y  z g o ­
dzi l i  s ię  n a  te n  ś r o d e k .

E s t a f e t t c  u t r z y m u j e ,  że t e r a z  i w  z a c h o d n i c h  d e p a r t a m e n t a c h , k t ó r e  
d o t ą d  u c h o d z i ł y  za  m o n a r c h i c z n e , s z e r z y  s i ę  d u c h  s o c y a l i z m n , a s z c z e g ó l ­
n ie j  p o m i ę d z y  c h ł o p a m i  B r e t a n i i ,  A n j o u  i la i o u r a i n c ,  k t ó r z y  p o w i a d a j ą ,  
że w r o k u  1 8 5 2 .  s a m y c h  s o c y a l i s t ó w  w y s z l ą  j a k o  r e p r e z e n t a n t ó w  s w o i c h  
do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

D z i s i e j s z y  N a p o i  o n  z a mi e ś c i ł  p o d t y t u ł e m :  e n e r g i c z n e  n a p o m n i e n i e  
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  a b y  p r z y s p i e s z a ł o  s w o j e  r o b o t y ,  — co n a s t ę p u j e :  
z a k l i n a m y  z g r .  n a r . ,  a ż e b y  p r z e z  s w o j ą  c z y n n o ś ć  s t a n ę ł o  na  r ó w n i  z n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w e m  i z a j ę ł o  s ię  b e z z w ł o c z n i e  p r a w a m i ,  k t ó r e  k r a j o w i  p r z y n i e ś ć  
m o g ą  s t a n o w c z y  p o ż y t e k !  T e m u  m o ż n a  z a d o s y ć  u c z y n i ć  d w i e m a  r o d z a j a m i  
p r a w :  r a z ,  za  p o m o c ą  p r a w ,  k t ó r e  k a r z ą  w y b r y k i  i z a p o b i e g a j ą  n i e p o r z ą d ­
k o w i ,  a p o w t o r c ,  k i e d y  z a s p o k a j a j ą  i n t e r e s  l u d u  s p r a w i e d l i w y .  R e p r e z e n ­
t a n c i ,  k t ó r z y  w a ż n o ś ć  p o ł o ż e n i a  p o d o b n i e ,  j a k  cel  s w e g o  m a n d a t u  oceniać 
u m i e j ą ,  p o w i n n i  z w s z y s t k i c h  s i l  p r z y s p i e s z a ć  p r a w a  o p r a s i e ,  o z g r o m a ­
d z e n i a c h  w y b o r c z y c h ,  o s ą d a c h  p r z y s i ę g ł y c h ,  o m e r a c h ,  o  d e p o r t a c y a c h  
z j e d n e j , a z  d r u g i e j  s t r o n y  p r z y z w o l i ć  n a  b u d ż e t  r o k u  1 8 5 1  •> na  p r a w a



o k as ac h  w y p ł a c a j ą c y c h  p e n s j e  r o b o t n i k o m ,  o t o w a r z y s t w a c h  w z a j e m n e g o  
ws p ie ra n i a  s i ę ,  o pub l i c zn yc h  ła źniach i o za kł adach k r e d y t o w y c h  dla w ł a ­
ścicieli g r u n t ó w .  Jeżel iby te p r a w a  b y ł y  p r z y j ę t e  w  p rze ci ągu j e d n eg o  mie­
s i ą c a ,  na t enc zas  u s k a r b i l y b y  sobie  z g r o ma d ze n i e  n a r o d o w e  i r z ą d  n a d z w y ­
cz a j ny  w p ł y w  w k r a j u  i p o ł o ż y ł y b y  ni ezmi er ne  zas ługi  dla o j c z y z n y .  P o  
tein t ł u m a c z y  N a p o l e o n  p r z e d ł o ż o n e  p r a w o  o p ras i e :  celem t ego p r a w a  
j e s t  u k r ó ce n i e  w y b r y k ó w  p r a s y ,  k tó r a  się nic o d w o ł u j e  do r o z s ą d k u , ale 
do  ślepej  namiętności .  T u  wł aś n i e  w y s t ę p u j e  k o r z y ś ć  kaucy i  i s t empl a ,
0 ile one p r z y ł o ż y ć  się m o g ą  do p r z y t ł u m i e n i a  p r a s y  p a s o z y t n e j ,  bez z a ­
sz ko dze ni a  j e d n a k  p r a s i e ,  k tó ra  mimo s w e j  n i e p rz y j aź n i  i n icszczerosei ,  
p r z y n a j m n i e j  o d w o ł u j e  się do r o z u m u ,  a nie do dzikiego i n s t y n k t u .  J e -  
dnein s ł o w e m ,  pr a sa  dos ta rcza  codzi enni e  l u d o w i  t r u c i z n ę , k t ór e j  t r u d n o  
z a k a z a ć ,  ale pr ze z  p o d w y ż s z e n i e  ceny z a c h o w a  się k lasy ,  k t ó r e  prze z  s u e  
n i e d o ś w i a d c z o n e  naj ba rdz i e j  są w y s t a w i o n e  na n i ebe zp i ec ze ńs two .  Cel p o ­
l i t y c z n y  tego ś r o d k a  je s t  j a s n y ,  i o t w a r c i e  o n im m ó w i m y ,  ale i f i skalnego 
celu nic mo ż n a  t rac ić z oka.  Nic w i e m y  dla czego dzis ia j  dz ienniki  same 
m a j ą  by ć  w o l n e  od p o d a t k u ,  k i edy a p o s t o ł o w i e  r ó w n o ś c i  chcą  wszelki  p r z e ­
m y s ł  r ó w n e m i  poda t ka mi  ob ło żyć .  Czyli/ .  ma j ą  b y ć  p r z y w i l e j e ?  Ciekawi  
j e s t e ś m y ,  czyl i  z g r oma d ze n ie  uchyl i  czoła  przed d z i e n n i k a r z a m i ?  W  k o ń c u  
m ó w i  N a p o l e o n  o u t w o r z e n i u  m i n i s t e r s t w a  pol icy i , p o n i e w a ż  min i s t er  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z b y t  je s t  o b a r c z o n y  p racami  w s w o i c h  w y dz i a ł a ch ,  
a tu  t r ze ba  dzie ło  po l i cy jne  ce n t r a l i zo wać  w P a r y ż u ,  k i edy sieci r e w o l u c y j n e  
z a p u sz czo no  nie  t y l k o  na s a mą  F r a n c y ą ,  ale n a w e t  na  zagranicę .  D y r c k t o -  
r y n m  p o m y s ł  ten wy n a l a z ł o ,  a N a p o l e o n  ch wa l i ł  to min i s t e r s t w o  jeszcze
na  w y s p i e  śtej  Heleny.

P i e r w s z y  min i s t er  be ja t u n i s k i r go  RaUo p r z y b y ł  do Marsyl i i .
P a n  G i r a r d in  ogłasza  w P r e s s i e  n a s t ę p n y  list do  p r e z y d e n t a :  Oto  p a ń ­

skie s łowa .  »T am gdzie  nic by ło  r e w o l u c j i ,  ł a t w o  p o j ą ć ,  żc wł ad z a  ni e­
chę tna  je s t  ws ze lk im w z n o w i e n i o m  i o tacza się p r z y w i l e j a m i ,  lecz gdzie 
b y ł a ,  gdzi e  n a r ó d  w y w r ó c i ł  w ł a d z ę  n i e n a w i s t n ą  dla wolnoś c i  i s ł a w y ,  
widzieć  ja k  z w y c i ę z c y  k o r z y s t a j ą  z e  z w y c i ę s t w a ,  t ł u m i ą  za pa ł
1 b u d u j ą  t o  n a  n o w o ,  c o  n a r ó d  o b a l i ł  w s w y m  g n ie wi e ,  to p r z e ­
chodzi  po j ę c i e ,  a p o w i n n o  s ł u ż y ć  za n a u k ę  po tomno ści .  Nie  t r u d n o  je s t  
zd o b y ć  wolność ,  ale t r u d n o  j ą  za ch o wa ć ,  a ja k  j ą  z a cho w a ć ,  k i edy  ci, k t ó ­
r z y  p o w i n n i  j e j  b r o n i ć ,  p o w s t a j ą  p r ze c iw  niej .  T u  j u ż  nic siła zwi e rzę ca  
dusi ,  nie z d r a d a  zabi ja ,  ale d u c h  d o k t r y n y  w y t ę p i a  w s z y s t k o  co j e s t  ż y w o ­
t n e . ’ Du ch  m a lo b ac zn y  na p r zy s z ł o ś ć  F r a n c y i ,  s t r as zą c  się w i d m e m  a n a r ­
chi i ,  k t ó r e j  n i ema się co lękać i w o j n y ,  o k t ó r e j  myśl eć  n i emoż na .  F a ł ­
s z y w a  to m y ś l  u ż y t k u ,  co po świę ca  t ys i ąc e  r z e c z y w i s t y c h  k o r z y ś c i ,  dla 
n ie i s tn i e j ące j  lub  ni eznacznej  n i edogodnośc i .  O n a b y  za ka zał a  lu dz iom ognia ,  
bo  on  pali i w o d y  bo o na  topi.  C z em uż  r e w o l u c j ą  l i p c o w ą  sk r z y w i l i  l u ­
dzie ,  k t ó r z y  nie  chcąc  zasadzie  d r z e w a  wolności ,  zaszczepi l i  ga łęz ie  na p n i u  
s t o c z o n y m  pr ze z  w i e k i ,  i o d e p c h n i ę t y m  pr ze z  c y w i l i z a c j ą .  T o  n i e uk o n -  
t e n t o w a n i c  p o w s z e c h n e  w  E u r o p i e  po ch od z i  z b r a k u  za uf ani a  l u d ó w  do 
p a n u j ą c y c h .  W s z y s c y  ob ie ca l i ,  ża den n i e do t r z yma ł .  P o t r z e b y  w y r o s ł e  
z  c y w i l i z a c j ą  w e  w s z y s t k i c h  kr a j ach  o d ż y ł y ,  ws zęd zi e  n a r o d y  żą da j ą ,  
wszę dzi e  k r ó l o w i e  o d m a w i a j ą ;  n i e c h a j  w i ę c  s i ł a  r o z s ą d z i . « l e  
s ł o w a  p o w iedz i a ł e ś  p. w r o k u  1 8 3 2 . ,  k i edy  z m u s z o n y  p r z y g l ą d a ć  się zdała 
w y p a d k o m  we  F r a n c y i ,  badał eś  je  p an  z w y s o k a .  P r z y s z ł o ś ć ,  k tó r a  jak  
m n i e m a n o , p o w i n n a  by ł a  pat iu  z a p r z e c z y ć ,  p r z y z n a ł a  s ł u s zno ść  i oddal a  
s p r a w i e d l i w o ś ć  t w o i m  p r z e w i d y w a n i o m .

♦Rzecz ywi śc i e  s i ł a  r o z s t r z y g n ę ł a .  N a r ó d  z w y c i ę ż o n y  w  1 8 3 2 .  
z w y c i ę ż o n y  w 1 8 3 4 .  z w y c i ę ż y ł  w L u t y m  1 8 4 8 .  r. i z w y c i ę ż y  je sz cze  raz  
jeżeli r e w o l u c j a  z r. 1 8 4 8 .  p ob l ą k a  się na d r o d ze  i za padn ie  w  czeluście 
r e w o l u c j i  1 8 3 0 .  r.  Dzisiaj ,  k ie dy w e z w a n y  do rozsą dze ni a  mię d zy  p r z y ­
sz łością ,  k t ó r e j  win ie neś  n i e ty lk o  p o w r ó t  z w y g n a n i a ,  ale i w y b ó r  na p r e ­
z y d e n t a  r zc c z y p o s p o l i t e j ,  a n i e w d z i ę c z n ą  p r z e s z ł o ś c i ą ,  k tó r a  p o d w a k r o ć  
w  r.  1 8 1 G- i 1 8 3 2 .  w y p ę d z i ł a  z F r a n c y i  ciebie i ca ł ą  t w o j ą  r o d z i n ę ,  na 
c z y j ą ż  s t r o n ę  dzisiaj  o s ą d z i s z ?  W i ę c  p r z y s z ł o ś ć  p o t ępi as z ,  pr ze sz ło ść  unie  
w m n i a s z ; p r z y s z ł o ś ć  g u b i s z ,  p r ze sz łoś ć  w y s ł a w i a s z .  C z y ś  p a n  r o z w a ż y ł  
d o s t a t e czn i e?  W ą t p i ę  j e s zc ze  o tern ,  bo a b y m  u w i e r z y ł ,  m u s i a ł b y m  p r z y ­
p u ś c i ć ,  żeś s t rac i ł  p a m i ę ć ,  a lboś  nie d ob i ł  się je sz cze  wol noś c i .  Nie  j e d n o  
ma m p r a w o  o d z y w a n i a  się do  ciebie t y m  g ł o s e m ,  ale j e d n o  t y l k o  w e z w ę ,  
to  j e s t  p r a w o ,  ja k i e  ma  każ den  p o d t ó ż n y  na s t a t k u ,  k i edy ob ac zy  skalę,  
k t ó r e j  s te rn ik  nie dos t r ze gł .  G u b i ą c  s iebie ,  gu b i s z  nas.  W i o d ą c  nas  do 
n o w e j  r e w o l u c j i ,  p r z y g o t o w u j e s z  n a m  koni ec  o k r o p n y .  Cz y  p o w i e s z ,  ze 
nas  nie g u b i s z ,  lecz z b a w i a s z ?  Nie  możes z  tak m ó w i ć ,  bo  t o ,  co dzisiaj  
g ł o s z ę ,  w e  d w a  lata po  r e w o l u c j i  1 8 4 8 .  j e s t  p o w t ó r z e n i e m  t e g o ,  coś m ó ­
w i ł  w e  d w a  lata po r e w o l u c j i  1 8 3 0 .  A g d y b y  m o w a  t a ,  co t y l k o  us t a  
z m i e n i ł a ,  n ie by ł a  p r a w d z i w ą ,  król  L u d w i k  Fi l i p  nie b y ł b y  dzisiaj  w Cla- 
r e m o n c i e ,  a t y  s y n o w c u  cesarza n i e b y ł b y ś  dzis iaj  w El izeum.  Kto  u n i e ­
w in n ia  i s ł awi  pr ze sz ło ś ć ,  ten  p r z y z n a j e  jćj  p r a w a .  W i ę c  t r ze ba  by ć k o n ­
s e k w e n t n y m ,  t r ze b a  p r zy z n a ć ,  żc Ka r o l  X.  p r a w d z i w e  głos i ł  z a sady ,  k i edy 
r o z p o r z ą d z e n i a  l i pcowe w te s ł o w a  u n i e w i n n i a ł :  sNie  t r ze ba  s ię  łudzić,
nie ma j u ż  mię d zy  nami  w a r u n k ó w  z w y c z a j n y c h  r z ą d o w i  r ep r ez en t a c y j n e mu .  
W ś r ó d  z a w i c h r z c ń  p o l i t y c z n y c h  nic  m o g ł y  się os tać  te za sa dy na  k t ó r y c h  
s p o c z y w a ł ;  b u r z l i w a  d e m o k r a c y a ,  co się wś l i zgnęł a  aż w  nasze p r a w a ,  
chce  zaj?^ miejsce p r a w e j  władzy’. Ona t r zą sa  większości ą  w y b o r ó w  z p o ­
mo c ą  s w o i c h  d z i e n n i k ó w  i l i cznych  s t o w a r z y s z e ń .  Z a ch w ia ła  s ię k o n s t y -

tu c y a  pa ń s t w a .  N ie o d z o w n ą  w y ł ą c z n o ś c i ą  p a n u j ą c e g o  j e s t ,  p ra w o  i o b o ­
wiąz ek  jej  s t rzeżenia .  Nic os t a ł aby  się ża dna  w ła d z a  na z i emi ,  g d y b y  nie 
miała  p r a w a  cz u w an ia  n a d  sw oj e in  b e z p i e c z e ń s t w e m ,  a wł ad za  ta j e s t  w y ż ­
sza nad p r a w a ,  bo je s t  n a t u r ą  rzeczy.  Oto  są za s a d y ,  k tó r e  ma ją  za s o bą  
s a n k c y ą  czasu  i w y zna n ie  wszy s tk i ch  p u b l i c y s t ó w  eu r o p e j s k i c h . « Je że l i  
Karol  X.  p ow i e d z i a ł  p r a w d y  ni e za p rz ec zon e ,  za tem ni e s ł usz n i e  z r z u c o n y  
b ył  z t r o n u ,  za t ć m nies łusznie p o z b a w i o n o  H e n r y k a  V.  p r a w ,  k t ór o  m u  
s ł u ż y ł y  ,na mo c y  k o n s t y t u c y i  z r. 1 8 1 4 .  Za t em t r zeba  p o w r ó c i ć  do F r a n ­
cyi  z dnia  2f>. Lipca  1 8 3 0 .  r. a za n iebyłe  u w a ż a ć  w s z y s t k i e  fakta  d o k o ­
n a n e ,  za n i e w a ż n e  w s z y s t k i e  p r a w a  u chw a lo ne  od tego czasu,  J a  t y l k o  
j e d e n  wi em s p o só b  p o t ę p i en i a  Kar ol a  X.  i L u d w i k a  Fi lipa,  Pol ignac a  i G u i -  
z o t a ,  a to je s t  dz i a ł a j ąc  inaczej  niż  oni  dzia ła l i ,  d o w o d z ą c ,  żc  ich s t r ac h 
p r ze d  wo lności ą  b y ł  s l r ac he m p ł o n n y m ;  ale p r z y p u ś c i ć ,  że nic b y ł  bez  z a ­
sa dy ,  p r z y p u ś c i ć ,  żc dzis iaj  je szcze  nie j e s t  bez  za sa dy,  po 2 0  latach r o z ­
wagi  i d o ś w i a d c z e n i a ,  j e s t t o  p r a c o w a ć  nad p o w r o t e m  Jcgi tymis tyczności .

• C z y ż t o  j e s t  t w o j a  m y ś l ?  L z y z  taki t w ó j  ce l ?  J e ż e l i  tak  — ni emam 
nic do p ow ied zen i a  i o w s z e m ,  m us z ę  p o ś w i a d c z y ć ,  żc d r o g a  k t ó r ą  idziesz,  
j e s t  n a j k r ó t s z ą  i n a j p r o s t s z ą , że t w o i  d o r a d z c y ,  co cię o t a c z a j ą , s ą  j e d y -  
l ie mi ,  a b y  cię z a p r o w a d z i ć  na śc ie sz kę ,  w k o ń c u  k tó re j  je s t  t rzecia  r e s t a u ­
r a c j a . . . .  a lbo też c z w a r t a  r e w o l u c j a .  A l e ,  jeźl i  n ie  ta j e s t  t w o j a  m y ś l  
i t w o j e  ce l e ,  chciej  z a w i e r z y ć  d z i e n n i k o w i ,  k t ó r y  sam je den nicznaj ąc  cię, 
śmiał  zamieścić l i sty coś  inu p r zy s ł a ł  z L o n d y n u ,  k t ó r y  p i e r w s z y  n i e w a h a t  
się wzią ść  i n i c j a t y w y  t w o j e j  k a n d y d a t u r y ,  w t e d y ,  k i e dy  j ą  w i t a n o  z i r o ­
ni ą  i w z g a r d ą  w szer egach t y c h  co cię o t acz aj ą  od dni a  2 0 .  G r u d n i a ,  a b y  
zagr odz ić  d r o g ę  p rawdzi e .  T e n  dzi ennik  p o w i a d a ,  ze  cię u w o d z ą ,  żc tyr 
nas  gubisz .  W s z y s t k o  coś nap i sa ł  na w y g n a n i u , s t w i e r d z a  p r a w d ę  i sz cz e ­
rość j e g o  s ł ó w ; za nie k ładą  g w a r a n c j ą  d w a  t r o n y  s t r z a s k a n e ,  d w i e  ko ­
r o n y ,  z k t ó r y c h  j e d n a  j e s t  w F r o hsd o r f i c  a d r u g a  w  Clarcmone ie .  W i e m  
o tern ,  j a k ą  ci p o d s u n ą  o d p o w i e d ź .  T ę  s arnę ,  k t ó r ą  w y r z e k l i  j e n e r a ł o w i e  
w d n i u  2 1 .  L u t e g o  1 8 4 8 . ,  k iedy ich os t r ze gano  o n o w e j  r e w o l u c j i  i p r z y ­
p omni ano  rok 1 8 3 0 .  » R e w o l u c y i  n i e l ęk a my  s i ę ,  g d y b y  l ud  w a ż y ł  się na 
p o w s t a n i e ,  z g n i o t ł a b y  g o  a r m i a ,  k tór a  t y l ko  w z d y c h a  do  boju .  Jeżel i  r e ­
w o l u c j a  1 8 3 0 .  ud ał a  s i ę ,  to dla t e g o ,  żc nic n i ezd o łano  p r z e w i d z i e ć ,  żo 
n iemiano od w a g i  b r on i ć  s i ę ;  m y ś m y  chwyc i l i  się wszel kic h  ś r o d k ó w ,  p l an  
marszałka  G e r a r d a  j e s t  p r z e w y b o r n y ;  ch c emy  ty lko  walki ,  a obaezysz.  jaka  
będzie.« VVc t r z y  dni  po tćj ż w a w e j  r o z m o w i e  s k o ń c z y ł a  się r e w o l u c j a
a ta n i e t r w a ł a  t r zech d n i ,  ale t r z y  g o d z i ny .

Dzisiaj  jeszcze  p o w i e d z ą :  U!  jeź l i  się udał a  r e w o l u c j a  z r .  1 8 4 8 .  to 
dla t e g o ,  że b y ł y  spr ze cz ne rozka zy. . .  N i e z a w o d n i e  musi  by ć  jakaś  p r z y ­
czy n a ,  dla k t ór e j  ud ał a  się r e w o l u c j a  z r.  1 8 4 8 . ,  ale k tóż  za ręc zy ,  że n a j ­
d r ob n i e j sz e  os t r ożności  j ak ie inś  z a n i e d b a n i e m ,  j a k i e m ś  n i e p r z e w i d z i a n y m  
w y p a d k i e m  do niczego n i e d o p r o w a d z ą .  Je że l i  s y s t e m  p o w ś c i ą g a j ą c y  ni e-  
za n i e d bu je  n iczego dla za p ew n i e n i a  t r y u m f u ,  k t ó ż  za r ęcz y ,  że  z d r u g i e j  
s t r o n y  w s zy s t k i eg o  nie z r ob i ą .  S ą  d r ogi ,  z k t ó r y c h  r o z t r o p n i e j  j e s t  z w r ó ­
cić u m y s ł  l u d z k i ,  niżel i  ńa nie p o p y c h a ć .  I m  bardz ie j  będzi ec ie  p o w ś c i ą ­
g a ć ,  tein skut eczn ie j  ro zb u dz i c i e  du ch a  r o zp a c z y .  Z  o bu  s t r o n  t y l k o  n i e ­
b ez p i e c z e ń s t w o  się p o d w o i .  J u ż  po d w a k r o ć  mniej  n iż w  d w u d z i e s t u  la ­
tach n a r ó d  z w y c i ę ż y ł ,  j e d n y m  czy d r u g i m  s p o s o b e m ; choć o b y d w a  o d e j ­
miecie ,  znaj dz ie  się za w s z e  t rzeci  Cz y ż  to r o z t r o p n a  w  tę  n i ebez pi ec zn ą 
pu sz czać  się gr ę .  C z y ż  nie r o z t r o p n i e j  w y p r z e ć  się tćj p o l i t y k i ,  k tó r a  moż e 
t y l k o  z a p r o w a d z i ć  do ni eu n ikn io n e j  r e w o l u c y i ,  lub d e s p o t y z m u ,  a mo ż e  do  
j e d n e g o  i drug i eg o .  Cz e m u ż  więc  s i ł a  m a  r o z s t r z y g a ć  o tein co p r a w o  
j u ż  rozs t rzygnęło .® E m i l  d e  G i r a r d i n .

Z  j a k i ch  ludzi  w całej E u r o p i e  skł ada  się dzis iejsza r c a k r y a ;  n a j l ep s zy m 
d o w o d e m  j e s t  La  Roc he j aq uc l in .  W y s t ę p u j e  on f anat ycz ni e  za mo na rc h i ą ,  
b y ł  cale życi e  l e g i t y m i s t ą ,  a dnia 1. K w i e t n i a  1 8 1 8 .  chcąc  zos t ać  d e p u t o ­
w a n y m ,  u cz yn i ł  na k lubi e  w y z n a n i e  w i a r y  n i e ty l ko  r e p u b l i k a ń s k i e ,  ale 
s o c j a l i s t o w s k i c .  S ł o w a  jego za pi sa ne  w p r o to kó le  k l u b u  b r z m i ą :  " M o n a r ­
ch i ą  u w a ż a m  o d t ą d  za zup e łn i e  n i e m o ż e b n ą  w e  F r a n c y i .  C h y b a  w a r y a t  
chcia łby wra ca ć  do j a k i e j ko lw iek  o dn o g i  bu r b o ń s k i e j .  G d y b y  zaś znala z ł  
się t a k i ,  toć  oczy wiście m u s i a łby  w y s t ę p o w a ć  do  w a łk i  sam j e d e n  p r z e c i w  
w s z y s t k i m ,  bo dzis iaj  na mie jscu  p r a w a  d zi ed z i c t wa j u ż  stoi  p r a w o  w o l ­
n e g o  w y b o r u . *  — G d y  F o u r n i e r  i Pc l i s so t  zapy ta l i  się na  tein pos i edz en iu  
pana  Lu R o c h e j a q u c l i n ,  co są dzi  o o r g a n i z a c j i  p r a c y  i o znies ieniu  n a j m u  
w y r o b n i c z e g o ,  o d p o w i e d z i a ł , że w i e r z y  t y lko w as socyacye .  — Otóż m a m y  
cha r a k t e r  r e a k c y o n i s l y  i n i epr zy j ac i e l a  rzccz ypos po l i t e j .  Taki ch ludzi  nie  
ma się co lę kać ,  a ich z a c h c i e w a n i a ,  nie s t aną  się n igdzie p o g r ó ż k ą  dla p o ­
s t ę p u  i r e p u b l i k a n i z m u .

Z  d e p a r t a m e n t u  W o g c z ó w  d o n o s z ą  o w y b o r a c h  i ze  w o j s k o  t r z v m a  za  
so c j a l i s t a mi .  P r z y  o b o r ze  n i ewi ed z i an o je szcze  o śmierc i  j e n .  R a o u l .  C h o ć b y  
by ł  zos ta ł  p r z y  ż y c i u ,  n i e b y l b y  ws ze dł  do z g r o ma dze n ia  n a r o d o w e g o ,  g d y ż  
m u  da n o  t y l k o  4 0 7  g ło s ó w ,  a soc ja l i ś c i e  G u i l g o t o w i  5 7 7 .  Od  w o j s k o ­
w y c h  mia ł  Ra o u l  ty lko  2  g l o s y  a Gu i lg o t  G{).

D o n o s z ą  z L o n d y n u ,  że i n ż y n i e r  f r a n c u s k i ,  bliski  k r e w n y  minis t ra  
w o j n y  d ’H a u t p o u l ,  w y n a l a z ł  j aki ś  n a d z w y c z a j n y  r od za j  p o c i s k ó w ,  k tó re  
mo ż n a  robić  w je dn ej  c h w i l i ,  a k t ó r e m i  w b o j u  j e d e n  cz ło wiek  podoł a  p r z e ­
c iw ba t a l i onowi  na j le ps ze go w o j ska .  P a t r y o c i  r ó ż n y c h  u c iem iężo n y ch  n a r o ­
d ó w  byl i  p r z y t o m n i  na p r ó b a c h  tego w y n a l a z k u  i z og ro m n ein  odeszli  z a d o ­
w o l e n i e m , bo  są  p r z e k o n a n i ,  że to  os t a tn i  cios dla c iemiężców.
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Dziś po po łudn iu  aresztowano pięciu żołnierzy na placu Bastyl i i ,  k t ó r zy  

składali  wieniec na stopniach ko lumny l ipcowej.
S z w  a j c a  r y a.

B e r n ,  d. 2G. Marca.  — Wielk i e  zgromadzenie l udowe  w Miins ingcn 
zakończyło obrady względem obo rów na p rzyszły  sejm zupełnie spokojnie.  
Pomimo  przykre j  w t ym  dniu zamieci śnieżnej  zgromadzi ły się obydw a  
s t ronnictwa bardzo,  l icznie;  zebrało się bowiem na miejsce obrad około 
1 0 , 0 0 0  ludu.  S t ronn i c two  ko ns e r w a t y s t ó w ,  widząc się w mniejszości,  
nieśmiało o twa rc ie  wystąpi ć z zamiarami sw em i ,  i dla tego prog ram p rzed ­
łożony jednogłośnie  przyj ę to .  Obawa zatcin owej  grożącej  bu rzy  okazała 
się p ło n n ą ,  wszyscy powraca j ą  dzisiaj spokojnie do domu.  Z  wy pa dku  
tego wnoszę  tu powszechni e ,  że i na wyborach  p r zypadaj ących  w Maju,  
s t ronnicy  r adyka l i zmu odniosą zwye i ęz tw o ,  pomimo najs taranniejszych 
zabiegów rcakcyi .

W  ł  o c h y.
I t z y m ,  d. 2 J. Marca.  — Przedwczo ra j  urządzi l i ,  F ra tm u i ćwiczen i a ■ 

wojskowe  w p o lu ,  co niezl iczone massy l udu za miasto wyprowadz i ł o .  
Zdaje  s i ę ,  że wódz  naczelny umyślni e wyb ie ra  dni świąteczne do takich 
ćwiczeń,  dla zabawienia  R z ym i an ,  a to z apewne nic bez celu. I eraz było 
w  planie ,  aby w y mó dz  p r z ep rawę  przez rzekę Anio.  Korpus  odg rywa jący  
rolę nieprzyjaciela odpar ty  od Pontc  Nomcu tano  cofnął  się około Mons 
Sacer  ku  mos towi  na prędce wy s t awionemu ,  p rzeprawi ł  się po n i m,  i za­
szedł t ym  sposobem ty ły  oddziałom tu t a j s zos t ronnym,  na które  natar łszy 
w s t ęp ny m  boj em,  zupełnie odparł .  W i d o k  gó r  i w ą w o zó w  Campagni i ,  
o ży w ion y  inanewruj ąccm wojskiem i rozmaitemi g rupami  w id zó w ,  był  itad- 
zwycza j  malowniczym.  — W c z o r a j  spadł ,u  nas śnieg bardzo znaczny i gó iy

cale aż do stóp ich ubielił.
W e d ł u g  dziennika O s s c r v a t o r c  R o m a n o  posłowie Francy i i H i s z ­

panii  przy dworze  papieskim z wielką radością przyjęl i  ozna jmien ie , iz 
ojciec’św ię ty  pos t anowi ł  do R zy mu  powróci ć ;  nictyle zaś posłowie Ausl ryi  
i Ne apo lu ,  k tó r zy  oświadczyl i  zgodność swoję  z zast rzeżeniem względu na 
w yp adk i  nadspodz i ewane ,  jakieby się wyda rzy ć  mogły.  — W  Rzymie 
p rzed  niejakim czasem aresz towano rzeźbiarza Rinaldi ,  ucznia Canovy,  
w  jego wlasnem mieszkaniu z przeszło 3 0  innemi o sob am i , które p rzyszły  
do niego na zabawę.  — W  Florencyi  dnia 2 3 .  Marca ,  j ako w rocznicę bi­
tw y  pod  Nova rą  odp rawi ło się żałobne nabożeństwo  za poległych.  Dzi en ­
niki  N a z i o n a l e  i C o n  s t i  t u z i o n a l e  wysz ły  w tym dniu z czarnemi 
obwódkami .  — Dnia 2 6 .  Marca rozeszła się w T u ry n i e  pog ło ska ,  że 
w  Acqui  przysz ło  do n ic spoko jnośc i , tak iż w to wdać się musiała gw ar -  
dya  narodowa.  Po w ód  do tego dać miały kazania arcybi skupa i innych księży.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 3 1 .  Marca.  —  Gaze ty  dzisiajszc za jmują  się znów p a r ­

lamentem w Erfurcic.  R e i c h s z c i t u n g  aust ryacka pow iada ,  że skoro 
Radctzki  jawnie  i o twarcie  w y rz e k ł ,  iż P ru s y  niedadzą się powst r zymać  na 
drodze  raz przeds ięwzię t ej ,  teraz zatem w krotce.nadwerężenie  p r aw  nastąpi,  
i korzyści  z c zynów dokonanych  mają być ciągnione.  L l o y d  także polemi­
zuje  przeciw E r f u r t o w i ,  ale cokolwiek łagodniej  aniżeli Rcichszei tung,  
a daleko jaśniej  ze względu na s tosunki .  Ograniczenie zw iązku  ściślejszego, 
po t em organizacya j eg o ,  dalej wstęp do now ych  uk ł adów z resztą pańs tw  
niemieckich we  względzie zjednoczenia Niemiec,  będą  według L l o y d u  
s t anowić g łó w ną  treść obecnych obrad crfurtskich.  Zdanie następujące daje 
wyobrażen i e  jasne  o zapa t rywaniu  się pol i tycznem dziennika t e g o : »gdyby 
P r u s y  by ły  umiały symp a tye  ludu niemieckiego w  tym  stopniu pozyskać,  
i żby rządcy  Bawaryi  i W y r t e m b e r g u ,  Hanoweru  i Saksoni i ,  Hesscn Kasselu

i I lessen Da rm sz t ad u , Oldenburga i Mekłenburga  Strel i tz  w  sw ych  własnych  
k ra j ach ,  w  swycl i  własnycł i  rczydcncyach zadrzeć byli  musieli przed w ła ­
snym l u d e m , gd y by  woli  P ru s  wykonać  niechciel i , w t edy  moca rs two to 
zwyci ężyćby mogło.« W  Kwietniu  18 4 ' J .  r. mogła pol i tyka p ruska  j ednym 
krokiem na tej wysokości  stanąć.  Nieuczyniwszy zaś k roku  t ego,  zrazi ła 
sobie na ró d ,  n iczobowiązala  r z ąd ó w ,  dała opiekę pa r t yku l aryzmowi  i j e ­
dność poświęci ła.  — W  przeszły czwar tek  odbyła się w minis ters twie os t a­
tnia narada w  sp r awach  kościelnych,  i w krotce spodzi ewać się należy ogło­
szenia pos t anowień uchwalonych.  Dowiadu jemy  się iż t ymczasowo nieza­
wodnie  w y r z e c z o n o , że placetum zostaje zn ie s ione , i że biskupi  mogą nie­
zawiśle od r ządu korespondować  z papieżem. W y b ó r  b iskupów wychodzi  
wprawdz i e  od mini s t ers twa ,  ale jedyni e za porozumieniem się resztą bisku­
pów.  K wc s t y a  szkół  i dób r  kościelnych została o d r o cz o ną , aż do ukończe­
nia prac p rzedwst ępnych  i pro j ek tów.  — W e d ł u g  rozporządzenia  niedawno 
wy da n eg o ,  maj ą być paszpor ta  do Mul tau i Wołoszczyzny  takim tylko 
osobom udz ie l ane , które mogą cel dozwolony  podróży  swojej  w sposób za- 
dowalnia j ąey wy ka zać ,  i przeciw k tó rym też we względzie mora lnym niema 
nic do nadmienienia.

2  W ę g i e r .  — Up łynę ły  j u ż  teraz owe dziewięćdziesiąt  d n i , w p r ze ­
ciągu k tó rych mieli się s tawić przed sądem wo jenn ym w Peszcie pows t ańcy 
węgierscy,  k tór zy  obwinieni  o zdradę kra ju wynieśl i  się za grani cę ,  p r z y ­
stąpi  zatem teraz sąd poinicniony do wydani a  w y ro k ó w  zaocznych.  P o ­
między zapozwanymi  zna jduj ą  się Koszu t ,  Perczel ,  Ba thyanowie ,  Mada- 
r a s z ,  Kmcty,  Tc l cky  i inni.

"Z" P r a g  i 2 9 .  Marca donosi  gazeta Szl ąska ,  że ko rpus  obse rwacyjny  
w Czechach wciąż jeszcze wzmacnia się p r zybywa jącemi  oddziałami wojska 
rozmaitej  b ro n i ,  nawet  z W łoc h  spodzi ewa się teraz posi łków.  W  ogóle 
korpus  ten liczy według doniesień wiarogodnych  3 8  do 4 0  bata l ionów,  p o ­
między temi 4 batal iony s t rzelców i 3 8  s zwadronów j azdy z odpowiednicmi  
bateryami .  Wczo ra j  przyszedł  tu batal ion Khcvcuhil lera piechoty,  a j u t ro  
wychodzi  do P i l zna ,  gdzie będzie r ozkwa te rowanym.

Ostatnie wiadomości  z Gre cy  i są  mało ważne.  Pełnomocnik Francuzki 
p.  Gros  żadnej jeszcze nie wydal  deklar acyi ,  ale zajmuje s i ą ,  jak mówią ,  
bardzo gor l iwie rozwiązani em powier zowego mu zadania.  Dnia 18 .  p r z y ­
był  do Aten k u ry e r  angielski.  Ze s t r ony  Rosyi  napróżno oczekiwano dal 
szych k roków.  — I.iczba zabranych ok rę tów  nie jes t  tak znaczna,  jak z r a z u  
mniemano.  W  ostatnich dniach było ich 3 5 ,  a z ty  d l  1 1 zwrocono.

(4 r e c y a.
Czterech polskich wychodźców zna jdowało się w pewne j  kawiarni ,  

kiedy do Aten przyszła  wiadomość o blokadzie po r tów greckich przez statki 
angielskie.  Wiadomość  ta niezmierne między p rzy tomnymi  Grekami w y w o ­
łała oburzeni e ,  zaczęli przekleństwa miotać na Angl ią ,  podnieśli  toast  na 
cześć Mikołaja i nalegali na Po laków,  ażeby go z nimi spełni l i ;  czego gdy  
ci uczynić nic chcieli,  t loinacząc G r e k o m ,  że cesarz Mikołaj  najzaciętszym 
jes t  wrogiem ich ojczyzny,  przyszło do żw a w y ch  pomiędzy nimi pr/ .yinó- 
we k ,  ale w kawiarni  spór  skończył  się na s łowach.  Zaledwie p rzy  zapa ­
dającym zmierzchu wyszl i  Polacy na ulicę, napadnię to ich w przeważającej  
liczbie p rzy  ciasnym zaułku  i niel i tośeiwie sztyletami skłuto.  J eden  z n ie­
szczęśl iwych umar ł  trzeciego dnia w skutek ran odnies ionych.  V \ypadck  
sam przez się ok ropn y  i dla serca polskiego b o h s n y .  Ale boleśniejsze s t o ­
kroć  są dalsze jego nas t ęps twa.  Sc hw y ta no  bowiem morde rców i s t awiono 
ich przed sąd przys ięgłych,  i sąd p rzys ięgłych uwolni ł  wszystkich od winy,  
ponieważ  rozgrzani  byli t r unkiem i p o p e ł n i l i  m o r d e r s t w o  w s t a n i e  
c g z a 11 a c y  i , w y w o ł a n e j  s m u t n ą  w i a d o m o ś c i ą  o b l o k a d z i e !

D o s t a w a  d r z e w a  b u d u l c o w e g o  rozm a i t e go  
r o d z a j u  d l a  t u t e j s ze j  tw i e r d z y  na  ro k  1850,  ma  
b y ć  w  d r o d z e  submis sy i  na jm n ie j  ż ąda j ą cem u  
p u r u c z o n a .

M a j ą c y  p r z e t o  c h ę ć  dos t awi en i a  r aczą  s w o je  
o f e r t y  p o d a ć

aż  d o  P i ą t k u  d n i a  12.  K w i e t n i a  r. b.  p r z ed  
p o łu d u i e m  o  go dz .  .91 e j  z a p i e cz ę to w a ne  z  w y ­
r a żen i e m na  k o p e r c i e  t reści .  W  ty m  dn iu  
o t w o r z o n e  b ę d ą  w  p r z y t o m n o ś c i  zg ł a sza j ą ­
c y c h  się s u b m i t t e n t ó w , w b iu r ze  D y r e k c j i  
b u d o w y  tw ie r d zy ,  a p r z y d e r z e n i c  nas t ąpi  na 
r z e c z  najmnie j  ż ą d a j ą c y c h , s k o r o  ich o f e r t y  
p r z y j ą ć  bę d z i e  m o ż n a ,  z  z a s t r zeżen i em atol i  
p o t w ie r d z e n i a  p r ze z  P o w s z e c h n y  Kró l .  W y ­
dział  wojny' .

K o p i i  sp i s u  d r z e w a ,  które ma b y ć  d o s t aw i on e ,  
j ak o t eż  w a r u n k ó w  d o s t a w y ,  dos t ać  m o ż n a  b e z ­
p ł a t n i e  w  w s p o m n i o n e m  b iu r z e  i uż yć  p r z y  sub -  
m i s s ya ch  m a j ą c y c h  b y ć  poda ne mi .

P o z n a ń ,  dnia  4. Kw ie tn i a  1850.
K r ó l .  D y  r e k  c y  a b u d o w y  t w i e r d z y .

SPPrZEDAŹ KONIEC ZN A.

N a  g ru n t ac h  I n o w r o c ł a w s k i  c b  p o ł o ż o n y , 
d o  m a s s y  s p a d k o w o - l i k w i d a c y j n e j  L u d w i k a  
' f u c h  o l  k i  na l eż ący  fo l w a r k  w ie c z y s t o  - dz ie ­

r ż a w n y  K r u k  p o d  Nr .  3 . ,  o t a x o w a n y  na  3020  
T a l .  16 sgr.  8  ten.  w e d l e  t n xy ,  m o gą c e j  b y ć  
p r z e j r z a ne j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o l c c z n y m  i w a ­
ru n k am i  w' Rcg is l r a t i i r z c ,  m a  być

d n i a  2 0 .  M a j a  1 8 5 0 .  r.  
o  " o d z i n i c  l O t e j  p r z e d  p o łu d n i e m  w  mie js cu  
z w y k ł e m  pos i e dz eń  s ą d o w e m  sp rz ed a ny .

W s z y s c y  n i ewiadomi  p r e t e nd en c i  realni  w z y ­
wa ją  s i ę ,  a ż e b y  się p o d  nn ikni en i cm p r e k l uz y i  
zgłosil i  n a jpóźn i e j  w  t e rmin ie  o z n a cz o ny m .  

I n o w r o c ł a w ,  dnia  6. L u t e g o  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  l.

S PRZEDAZ KONlECZNA.
O b y d w a  grunta małżonkom  C h r y s t i a n a

R i e d ć l  K o m mi s sa r z a  o b w o d o w e g o  nal eżące ,
w  S z  m i  g i n  p o ł o ż o n e ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  po< 
N r .  248.  i 219.  p o ło żo ny  d o m  w r a z  z o g r o d e m  
na  5007 Ta l .  11 sgr .  8  f en . ,  a d rug i  z 1 ,  k w a r t y  
ro l i  sk ł adaj ący  się p o d  Nr .  232.  li>■ G. p o  o zo ny ,  
w e d l e  t axy mogąc e j  b y ć  p r z e j r z an e ,  w r a z  z w y -  
kaze in  h y p o t e c z n y m  w  Re g . s t r a t u r z e  na 2;>02 
Tal .  6  sgr.  8  fen. o s z a c o w a n y ,  ma ją  b y ć  d n i a  
7.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 0 .  z r a n a  o g o d z i n i e  
l i s i e j  w  mi e j s cu  z w y k ł e m  pos i edzeń  s ą d o w y c h
sp rz e da n e .

K o ś c i a n ,  dn ia  21. Marca  1830.
K r ó J .  Sąd  p o w i a t o w y ;  wydziału J.

Ili/ ilsiersu trie ni e.
W  kr ó l e s t w ie  po lsk i em w y d z i e r ż a w io n e  bę d ą  

na  9 łat d w a  fo l w a r k i ,  m a j ąc e  w y s i e w u  o k o ł o  
800  szefłi Be r l i ńsk i ch  o z i m i n y ,  1000  szofli j a ­
r z y n y  i 1000 szefłi z i em n ia k ó w ,  w ra z  Z naieżą-  
ccmi  do  t ego m i e l c u ch cm ,  gorze lni ą  i p r a w e m  
s z y n k o w a u ia .  —  D o b r a  w s p o m n i o n c  p r z e r z y n a  
ko le j  ż e l a zna ,  a o r az  zn a j d u j e  się w  n i ch  s t a c j a  
drugi ej  k las s j r.

Bliższą w ia d o m o ś ć  pow z ią ść  m o żn a  w  bsłacl i  
f r a n k o w  a n v c ii u  W . A r n  d t a  i b  p o  I k i 
w W  r o c l a w u i S c h i i i i e d e b r u c k c  Nr .  14 a lbo  u 

D r .  F r a n c i s z k a  B c t z h o l d a  
R  ndzcy  e k o no m ic zn eg o  w  W a r s z a w i e .

C e n y  ( a r g o n ę
w mieście 

1* O Z K A N I  U.

D n i a  5.  K w i e t n i a .  
1850. r.

o d  I , d «
ti»l.s*r.fn.|tnl.sgr.fii.

P sz en i c y  szefe l  
Z y t a  . d t .  . 
J ę c z m ie n i a  d t .  . 
O w s a  . c t  
T a t a r k i  ct .  . 
G r o c h u  . dt .  . 
Z i e m n i a k ó w  J t .  
S i a n a  ce l  n a r  
S ł o m y  k o p a  . 
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